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Opóźnienia 
mogą być zlikwidowano

Wicepremier F. Waniolka 
o sytuacji w przemyśle

Jaka jest obecna sytuacja w przemyśle? Czy istnieją 
możliwości nadrobienia opóźnień i zaległości spowodowa­
nych ostrą zimą oraz co zamierza się przedsięwziąć, aby 
zlikwidować straty w7 produkcji. Z pytaniami takimi zwró­
ciła się do wicepremiera Franciszka Waniołki przedstawi­
cielka PAP — red. Ewa Artymowicz.
_ Są trzy zasadnicze przy­

czyny naszych obecnych trud­
ności — stwierdza Wicepre- 
mier. — Wprawdzie wykona­
liśmy z nadwyżką ubiegłorocz 
ąe plany w wielu gałęziach

Król Laosu 
przybył do Moskwy 

W środę przybyli z oficjalną 
wizytą do Moskwy król Laosu 
Savang Vatthana i premier 
książę Souvanna Phouma. Sa­
molot, na którego pokładzie 
znajdował się król i towarzy­
szące mu osobistości, eskor­
towały radzieckie myśliwce 
odrzutowe.

Na lotnisku Wnukowo gości 
laotańskich witali: premier 
ZSRR Nikita Chruszczów, orze 
wodniczący Prezydium Rad^ 
Najwyższej ZSRR Leonid Breż 
niew i inne oficjalne osobisto- 
ści.

W dniu 13 lutego król Laosu 
Savang Yatthana złozył na 
Kremlu wizytę przewodniczą­
cemu Rady Ministrów ZSRR 
N. S. Chruszczowowi.

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rząd ZSRR wydały 
przyjęcie w Wielkim Pałacu 
Kremlowskim na cześć króla 
Laosu. (PAP)

, Sowę projekty ustaw
Rada Ministrów na ostatnim po­

siedzeniu rozpatrzyła opracowany 
przez Komisję Kodyfikacyjną w 
oparciu o szeroką dyskusję pu­
bliczną i przedłożony pod obrady 
rządu przez Ministra Sprawiedli­
wości projekt Kodeksu Cywilnego 
wraz z odpowiednimi przepisami 
wprowadzającymi.
Fo szczegółowej dyskusji Rada 

Ministrów przyjęła projekt Ko­
deksu wprowadzając do niego sże 
reg zmian.

Karla Ministrów uchwaliła tak­
że projekt ustawy o rybołówstwie 
morskim, który reguluje całość 
zagadnień administracyjnych ry­
bołówstwa i jego ochrony.

Uchwalony został również pro­
jekt ustawy wprowadzający nie­
które zmiany do ustawy o zezwo­
leniach na wykonywanie przemy­
słu, rzemiosła, handlu i usług 
przez jednostki gospodarki nieu­
społecznionej.

Uchwalony przez Radę Mini­
strów projekt ustawy zmieniają­
cej ustawę o powszechnym obo­
wiązku wojskowym porządkuje 
obowiązujące przepisy o sposobie 
wykonywania przez obywateli o- 
bowiązku wojskowego oraz wpro 
wadza zmiany dot. funkcjonowa­
nia komisji poborowych, szkole­
nia wojskowego studentów i in.

Projekty kodeksu i ustaw będą 
przedłożone Sejmowi. (PAP)

W Europie
- nadal odwilż

Odwilż objęła w środę no- 
we obszary Europy.

Temperatura powyżej zera 
utrzymywała się we Francji, 
w Niemczech, w Austrii i w 
Skandynawii. Prawie wszę- 
d?ie padał mokry śnieg.

W Niemczech gęsta mgła 
stała się przyczyną wielu ka­
tastrof samochodowych. No- 
^ym utrapieniem stała się 
grypa.

W południowej Francji i w 
Jugosławii wiele okręgów7 do­
tknęła powódź. (PAP)

POLSKA — USA 4:4
p° niezwykle emocjonującej 

międzypaństwowy mecz w 
na lodzie pomiędzy obu 

j.^użynami, zakończył się wyni- 
em remisowym. Polacy zagrali 

'. e, szczególnie w trzeciej ter- 
> Prowadząc w tym okresie na- 

ter pomimo, iż po drugiej 
rcJi goście wygrywali 3:1. Mecz 

adzony by} w ostrym tempie. 
"5Ki uważnemu sędziowaniu ra- 

bruT, Ck arbitrów, nie doszło do 
ąo Lalnei gry. Bramki dla nasze- 

zespoły zdobyli: Wilczek — 2, 
aure* i Kurek po jednej.

MISTRZOSTWA tenisowe 
ROZPOCZĘTE

strzXHSZy dzień halowych mi- 
bez n w Polski w tenisie minął 
>t£Szi.^-.We wszystkich 
in. ^-1 ^eh wygrali faworyci. M. 
towierś Skonecki pokonał Berna- 
U*skim.a £jlek Przegrai z Orli- 

przemysłu, ale w zakresie pa­
liwa na skutek nadmiernego 
zużycia wystartowaliśmy do 
tego roku z niedostatecznymi 
zapasami. Długotrwałe mrozy 
i zamiecie skomplikowały je­
szcze bardziej sytuację i stały 
się przyczyną kryzysu, jaki 
przeżywa obecnie kolejnictwo. 
W rezultacie w styczniu defi­
cyt paliwa i energii elektrycz 
nej zmusił nas do ogranicze­
nia produkcji niektórych ener 
gochłonnych wyrobów, jak ce 
ment, szkło butelkowe, kar­
bid, aluminium, a także do 
czasowego zatrzymania niektó 
rych walcowni hutniczych.

W lutym sytuacja w pewnym 
stopniu poprawiła się, musimy 
jednak liczyć się z nawrotami zi­
my — a co gorsza — z trudno­
ściami wtórnymi, spowodowany-

Dokończenie na str. 2

12 bm. odbyła się w Urzędzie 
Sady Ministrów uroczystość de­
koracji „Odznakę Tysiąclecia” 
członków Ogólnopolskiego Fron 
iu Jedności Narodu. Na zdjęciu: 
przewodniczący OK FJN — Ale­
ksander Zawadzki dekoruje Jó­
zefa Cyrankiewicza; obok Wła­

dysław Gomułka,
CAF.fot. Czarnogórski

Ha Warcie bez zmian
Kilkustopniowa zwyżka tern 

peratury nie spowodowała żad 
nych zmian na wielkopolskich 
rzekach. Stan wody na War­
cie utrzymuje się od 10 bm. 
na równym poziomie i wynosi 
171 cm, a więc 29 cm poniżej 
normalnego poziomu. Woje­
wódzki Komitet Przeciwpowo­
dziowy codziennie przyjmuje 
meldunki z terenu Wielkopol­
ski i jak dotychczas nigdzie 
nie zanotował niebezpieczeń­
stwa powodzi, (s)

SPD wzywa kanclerza 
do przerwania milczenia
W związku z nabierającą co­

raz większego rozgłosu wypo­
wiedzią von Hassela na temat 
negatywnego stanowiska 
Adenauera w sprawie przyję­
cia do EWG W. Brytanii i kra­
jów skandynawskich, SPD we 
zwała Adenauera, aby przer­
wał milczenie i ujawnił swe 
stanowisko wobec tego pro­
blemu, który wywołał wiele 
kontrowersji w kraju i za gra­
nicą.

Wezwanie to zawiera arty­
kuł zamieszczony we wtorko­
wym biuletynie prasowym 
SPD pod wymownym tytułem: 
„Zdradliwe milczenie”. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — przewidy­

wane jest zachmurzenie duże i 
miejscami niewielkie opady śnie­
gu, temperatura minimalna w gra 
nicach od minus 12 st. na północ- 
nym-wschodzie i minus 6 st. w 
centrum do minus 2 st. na połud­
niu kraju. Maksymalna odpowied­
nio od minus 7 st. do minus 3 st. 
. do plus 2 st.
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Czyny społeczne dowodem
naszego zaangażowania

OcSiwala Ogólnopolskiego Komiieiu FJII

Na plenarnym posiedzeniu OK FJN w dniu 12 bm, podjęta 
została uchwała w sprawie zadań Komitetów Frontu Jed­
ności Narodu na rok bieżący. Uchwala głosi:

13 rocznica układu 
chińsko - radzieckiego

Akademia w Pekinie

W7 środę, z okazji 13 rocznicy podpisania radziecko-chiń­
skiego Układu o Przyjaźni, Sojuszu i Pomocy Wzajemnej, 
odbyła się w Pekinie uroczysta akademia. Przemawiali p. o. 
sekretarza generalnego Centralnego Zarządu Towarzystwa 
Przyjaźni Chińsko - Radzieckiej — Czang Czing-siang oraz 
ambasador ZSRR w ChRL — S. W. Czerwonienko.
Czang Czing-siang oświad­

czył, £e układ utrwalił trady­
cyjną przyjaźń narodów chiń 
skiego i radzieckiego i otwo-

Podpisanie umowy 
• współpracy.

polsko-rumuńskiej
Zgodnie z zaleceniami Ra­

dy Wzajemnej Pomocy Gos­
podarczej i w oparciu o do­
tychczasowe uzgodnienia, uję­
te we wspólnym dokumen­
cie z miesiąca stycznia 1962 r. 
w dniach od 8 do 12 II 1963 r. 
przeprowadzone zostały w 
Warszawie rozmowy między 
delegacjami Komisji Plano­
wania przy Radzie Ministrów 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej i Państwowego Komi­
tetu Planowania Rumuńskiej 
Republiki Ludowej w sprawie 
współpracy gospodarczej mię­
dzy obu krajami w okresie 
generalnej perspektywy do 
roku 1980.

W oparciu o zasady mię­
dzynarodowego socjalistyczne­
go podziału pracy uzgodnio­
no podstawowe kierunki współ 
pracy i specjalizacji produk­
cji między Polską Rzecząpospo 
lita Ludową i Rumuńską Re­
publika Ludową. Protokół z 
rozmów podpisali w dniu 12 
lutego br. w Warszawie ze 
strony PRL Stefan Jędry- 
chowski. ze stronv RRL Ghe- 
orghe Gaston-Marin. (PAP)

j Plenum Ogólnopolskiego
1 Komitetu Frontu Jedności 

Narodu stwierdza, że Komitety 
FJN pomyślnie realizowały w 
roku 1962 zadania nakreślone 
w uchwałach i wytycznych OK 
FJN. Wzrosły poważnie sze­
regi aktywu, a miliony obywa­
teli uczestniczyły w inicjowa­
nych przez komitety Frontu 
wspólnie z radami narodowy­
mi, pracach społecznych. Wzbo 
gaciły się treść i formy tych 
prac, zwiększył się zakres spo­
łeczno-politycznego oddziały­
wania FJN w mieście i na wsi. 
Praca Komitetów FJN przy­
czyniła się do pogłębiania jed­
ności, patriotyzmu i podnosze­
nia świadomości politycznej 
naszego budującego socjalizm 
społeczeństwa.

4) Tegoroczna szczególnie su- 
iwa zima spowodowała 

poważne trudności w gospo­
darce narodowej i w życiu 
obywateli. Plenum Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Jed- 

rzył nowe perspektywy dla 
jej dalszego rozwoju. Czang 
Czing-siang dodał, że przy­
jaźń i zwartość narodów chiń 

. skiego i radzieckiego dobrze 
służą walce ze wspólnym wro 
giem obu państw, wspólnej 
sprawie obu narodów, słusz­
nej walce narodów całego 
świata przeciwko imperiali­
stom i ich sługusom oraz 
wielkiej sorawie walki o po­
kój na całym świecie.

Ambasador Czerwonienko 
powiedział, że Układ o Przy­
jaźni, Sojuszu i Wzajemnej 
Pomocy oraz rozwijająca się 
w oparciu o niego współpra­
ca, odegrały już i będą nadal 
odgrywać ogromną rolę w bu 
downictwie socjalizmu i ko­
munizmu w obu krajach. Istot 
ne znaczenie tego układu po­
lega także na tym, iż' zapew­
nia on pokój i bezpieczeństwo 
na Dalekim Wschodzie oraz 
przyczynia sie do utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

Na zakończenie akademii 
odbył się koncert w wykona­
niu artystów chińskich.

Okręty z rakietami 
na Morzu Śródziemnym 
Amerykańskie koła oficjal­

ne potwierdziły wiadomość 
że trzy okręty podwodne wy­
posażone w rakiety „Polaris” 
zostaną wysłane do strefy 
Morza Śródziemnego na po­
czątku kwietnia br.

Zastąpią one rakiety „Jupi­
ter”, wycofywane z baz USA 
we Włoszech północnych.

ności Narodu wyraża trznanie 
i składa gorące podziękowanie 
ludziom pracy, pracownikom 
transportu, górnikom, żołnie­
rzom i oficerom wojska, funk­
cjonariuszom Milicji Obywa­
telskiej — wszystkim tym, któ 
rzy swą postawą i ofiarną pra­
cą przyczynili się do usuwania 
zakłóceń w funkcjonowaniu 
naszej gospodarki i zaopatrze­
niu ludności.

Ogólnopolski Komitet Fron-
Dokończenie na str. 2

Obrady komisji Kongresu ZSP

Delegacja studentów 
u Al. Zawadzkiego

V Kongres Zrzeszenia Studentów Polskich kontynuował 
w środę obrady.
W komisji nauki wiele uwa 

gi poświęcono sprawom wią- 
żącym się z potrzebą podnie­
sienia wyników studiów. 
Stwierdzono, że obok praktyk 
krajowych wiele korzyści 
przynoszą słuchaczom wyjaz­
dy zagraniczne. W okresie o- 
statnich trzech lat wyjechało 
na prąktyki do 22 krajów po 
nad 3.800 studentów.

Sprawy stypendiów, domów 
i stołówek studenckich, służ­
by zdrowia, zatrudnienia ab­
solwentów były głównymi te­
matami dyskusji w komisji

Oświadczenie
premiera Hehru

Świat musi zrozumieć, że współ­
istnienie między państwami o róż­
nych ustrojach społecznych jest 
możliwe — oświadczył premier rzą 
du indyjskiego J. Nehru w wy­
wiadzie udzielonym grupie dzien­
nikarzy greckich. Innej drogi ludz 
kość nie ma przed sobą — dodał 
premier Nehru. — Każda inna dro 
ga prowadzi do wojny. Dlatego też 
wierzę w zasadę pokojowego 
współistnienia.

Odpowiadając na pytania kores­
pondentów premier Nehru zazna­
czył, że chociaż strefy bezatomo­
we nie rozwiązują całkowicie pro­
blemu, to jednak rozładowują na­
pięcie w stosunkach między pań­
stwami. Na tym polega istotne zna 
czenie Planu Rapackiego.

Premier Nehru podkreślił, że u- 
tworzenie na Bałkanach strefy bez 
atomowej przyczyniłoby się także 
do złagodzenia napięcia w tym re­
jonie. (PAP)

Dalszy ośrodek 
oporu w Iraku

Wiadomości napływające z 
Iraku mówią o normalizacji 
sytuacji w stolicy tego kraju, 
Bagdadzie. Strzelanina na uli­
cach ustała, jednakże po mie­
ście wciąż jeszcze krążą czoł­
gi, wozy pancerne i zbrojne 
patrole.

Zachodnie agencje prasowe 
podają, że nowe władze Iraku 
opanowały również sytuację 
w porcie naftowym Basra, w 
którym przez 5 dni toczyła’się 
ostra walka.

Ośrodek oporu przeciw no­
wym władzom Iraku prze­
niósł się obecnie do miasta 
Amara, położonego o 30 km 
od granicy Iranu. (PAP)

Cł Wyeech przyjął 
delegację TPR-P
Przewodniczący ZG TPP-R 

marszałek Sejmu — Czesław 
Wycech przyjął w środę prze­
bywającą od kilku dni w War­
szawie, delegację Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej.

W skład delegacji wchodzą 
zastępca przewodniczącego 
TPR-P członek Akademii Na­
uk ZSRR — prof. Mark Mitin 
oraz kierownik działu krajów 
demokracji ludowej Związku 
Radzieckich Towarzystw Przy 
jaźni i Łączności Kulturalnej 
z Zagranicą .— Eugeniusz 
Kriukow.

Goście przybyli do naszegoś f 
kraju w celu podpisania planu 
współpracy między Towarzy­
stwami Przyjaźni Radziecko- 
Polskiej i Polsko-Radzieckiej 
na rok 1963. (PAP)

Plenarne 
posiedzenie

KM PZPR
W dniu dzisiejszym o go 

dżinie 9 rozpoczyna się- w 
sali KW PZPR plenarne 
posiedzenie Komitetu Miej 
skiego Polskiej Zjednoczo- I 
nej Partii Robotniczej w 
Poznaniu.

Przedmiotem obrad bę­
dzie sprawozdanie z pracy 
miejskiej instancji partyj­
nej za rok 1962 oraz prze­
dyskutowanie wytycznych 
dla ustalenia kierunków 
pracy na rok bieżący, (az)

ekonomicznej. Obecnie w 169 
„akademikach” mieszka 55 
tys. studentów. Część mło­
dzieży zamieszkuje w warun­
kach nadmiernego zagęszcze­
nia. ZSP w dalszym ciągu za­
biegać będzie u władz tereno­
wych o pomoc w uzyskiwaniu 
kwater prywatnych.

Obrady w komisji kultury 
koncentrowały się wokół pro­
gramu działalności zrzeszenia^

Komisja wczasów i turysty­
ki dyskutowała sprawy wypo 
czynku studenckiego i tury-, 
styki.

W środę, 13 bm. przewodni-, 
czący Rady Państwa i prze­
wodniczący Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu — Aleksander Zawadzki 
przyjął w Belwederze 80-oso- 
bową delegację uczestników 
V Kongresu Zrzeszenia Stu­
dentów Polskich.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa wręczył kilkunastu akty 
wistom Frontu Jedności Nas 
rodu z różnych środowisk u- 
czelnianych „Odznaki Tysiąca 
lecia” oraz przekazał Kongre 
sowi najlepsze życzenia owoc 
nych obrad. (PAP)

Kuba chce wymiany 
z wszystkimi krajami
W wywiadzie udzielonym 

kanadyjskiej telewizji, która 
nakręca na Kubie krótkome- 
trażowy film, minister prze­
mysłu Kuby — Ernesto Gue- 
vara oświadczył m. in.:

Rząd kubański jest rządem 
socjalistycznym, realizującym 
dyktaturę proletariatu i budu 
jącym socjalizm. Mówiąc o 
stosunkach między Kubą a 
USA stwierdził iż przyszły u- 
kład tych stosunków zależy 
od Stanów Zjednoczonych. 
„Jeśli nas zaczepią, to się im 
przeciwstawimy — podkreślił 
Guevara, a jeśli hie zaczepią 
tym lepiej. Chcemy prowadzić 
wymianę handlową ze wszyst 
kimi krajami, m. in. również 
ze Stanami Zjednoczonymi”,

PAP.

Grypa szaleje w USA
Od 5 tygodni narasta w Stanach 

Zjednoczonych epidemia grypy 
azjatyckiej. w 108 miastach zanó« 1 
kowano już śmiertelne wypadki. ’
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Uchwała Ogólnopolskiego Komitetu FJN
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tu Jedności Narodu apeluje do 
całego społeczeństwa o aktyw­
ne wspomaganie poczynań rzą 
du PRL, rad narodowych, za­
kładów pracy i instytucji go­
spodarczych, zmierzających do 
likwidacji szkód i zapobiega­
nie dalszym stratom, jakie 
może jeszcze spowodować te­
goroczna zima.

Obecnie centralnym zagad­
nieniem jest zapewnienie nale­
żytego funkcjonowania trans­
portu, jako podstawowego 
czynnika życia gospodarczego. 
Ogólnopolski Komitet Frontu 
Jedności Narodu zwraca się do 
wszystkich komitetów Frontu 
i całego społeczeństwa o mobi­
lizację sił dla okazania pomo­
cy miejscowym władzom w o- 
czyszczaniu ze śniegu szlaków 
komunikacyjnych, węzłów, sta 
cji i torów kolejowych, dróg 
oraz ulic w miastach i osie­
dlach.

Plenum wzywa wszystkie 
Komitety FJN do aktywnego 
współdziałania z właściwymi 
organami i organizacjami w 
przygotowaniach do stawienia 
czoła niebezpieczeństwu ewen 
tualnej powodzi.

Plenum zwraca się do Wiej­
skich i Gromadzkich Komite­
tów FJN o pełną mobilizację 
ludności wsi do szczególnie

1 marca br.

„Marsz Przyjaźni" 
z Delhi do Pekinu
W dniu 1 marca ma wyru­

szyć z Delhi do Pekinu gru­
pa członków „Brygady Poko­
ju Światowego”, składająca 
się z przedstawicieli czterech 
kontynentów — Azji, Afryki, 
Europy i Ameryki — którzy 
chcą przyczynić się tym „Mar­
szem Przyjaźni” do pokojo­
wego załatwienia konfliktu 
granicznego między ChRL a 
India.

Trasa marszu wynosi około 
6.400 km i przebycie jej za j- 
mie mniej więcej rok. (PAP)

Opóźnienia
Dokończenie ze str. 1

mi dotychczasowymi stratami pro 
dukcji i spadkiem zapasów. Przed 
siębiorstwa muszą być przygoto­
wane na trudności natury koope­
racyjnej, już teraz trzeba myśleć 
o rozwiązaniach zastępczych. Na­
leży też po prostu śledzić bieg 
wagonów wiozących ważne surow 
ee i materiały — tak, aby w razie 
potrzeby natychmiast interwenio­
wać.

W bież, miesiącu w bilansie pa­
liw nie nastąpiła zasadnicza po­
prawa w stosunku do stycznia. 
Mimo ograniczenia eksportu, za­
pasy węgla w przemyśle i kolej­
nictwie są niewielkie. W niektó­
rych gałęziach przemysłu zapasy 
są parodniowe. Stąd konieczność 
daleko posuniętych oszczędności 
węgla i energii elektrycznej.

Mimo to nadal musimy stosować, 
drastyczne nawet pociągnięcia w 
celu osiągania oszczędności energii 
i paliw, dbać o to, aby każda jed­
nostka prądu zużywana była ce­
lowo i racjonalnie. Wiele tutaj 
do działania mają powstające w 
»akładach przemysłowych zespoły 
i komisje, zajmujące się analizą 
zużycia energii i możliwości ogra 
Miczcń w tym zakresie.

Trudno dziś mówić o dal­
szych perspektywach — koń­
czy wicepremier F. Waniołka. 
■— Całą uwagę należy skoncen 
trować na tych posunięciach, 
które umożliwią nam prze­
trwanie srogiej zimy przy 
możliwie najmniejszych stra­
tach. (PAP) 

Salinger i... sport

Przeszkodziła figura
Sekretarz prasowy Białego Domu, Salinger, zapowiedział podjęcie 

w najbliższy piątek próby pokonania pieszo odległości 80 kilome­
trów w ciągu 20 godzin. We wtorek wieczorem próba Salingera 
została odwołana, gdyż uznano, iż byłby to „zbyt trudny wyczyn 
dla przywiązanych do biurka urzędników”.

Salinger oświadczył we wtorek na konferencji prasowej, iż „wziął 
sobie do serca ostrzeżenie Rady Sprawności Fizycznej prezydenta 
Kennedyego, która ogłosiła, że osoby, które nie mają odpowiedniej 
figury, nie powinny podejmować próby pokonania pieszo odległości 
80 kilometrów”. Warto dodać, iż sekretarz prasowy Białego Domu 
waży 94 kilogramy, co wskazuje, że dotychczas miał mało do czy­
nienia ze sportem. Przyznał on dziennikarzom, iż „jego figura nie 
jest zbyt odpowiednia”.

Korespondenci prasowi akredytowani przy Białym Domu dowie­
dzieli się następnie, iż Salinger zdał sobie sprawę, że zbyt pochop­
nie podjął apel Kennedy’ego i zaproponował Radzie Sprawności 
Fizycznej, by wydała wspomniane ostrzeżenie w celu umożliwienia 
mu wycofania się z zapowiedzianej próby „bez utraty twarzy”.

Salinger próbował usprawiedliwić swą decyzję różnymi innymi 
argumentami, dodając na końcu, iż „być może do przyszłego roku 
uda mu się osiągnąć taką sprawność fizyczną, która pozwoli mu 
na pokonanie odległości 80 kilometrów”.

Niemniej 12 sekretarzy kongresu amerykańskiego nie zrezygno­
wało z przedsięwzięcia i zamierza pokonać pieszo dystans 80 kilo­
metrów, trasą wybraną przez Salingera. (PAP)

starannego i terminowego 
przygotowania i przeprowa­
dzenia wiosennych prac rol­
nych.

T"L W tegorocznych obchodach 
s tysiąclecia naczelne miej­

sce zajmie XX rocznica Ludo­
wego Wojska Polskiego.

Ogólnopolski Komitet Fron 
tu Jedności Narodu

► w uznaniu dla bohater­
skiej walki Odrodzonego 
Wojska Polskiego o wyzwo­
lenie ojczyzny,

► dla jego wysiłków nad 
umocnieniem obronności kra 
ju i służby na straży naszego 
socjalistycznego budownic­
twa,

► dając wyraz serdecz- 
n>m więzom łączącym całe 
społeczeństwo polskie ze 
swym Ludowym Wojskiem 

postanawia objąć protektorat 
nad obchodami tej rocznicy.

Plenum OKFJN zaleca ko­
mitetom Frontu organizowanie 
wspólnie z przedstawicielami 
wojska, obchodów XX roczni­
cy powstania Ludowego Woj­
ska Polskiego.

4 Plenum Ogólnopolskiego
Komitetu FJN postanawia 

włączyć do ogólnopolskich 
obchodów Tysiąclecia program 
roku Ziemi Białostockiej.

Z Plenum zaleca Komitetom
FJN podjęcie wstępnych 

prac przygotowawczych do ob 
chodów XX-lecia Polski Lu­
dowej. zwłaszcza opracowanie 
planów’ organizacji czynów 
społecznych.

Plenum Ogólnopolskiego 
v Komitetu Frontu Jedności 

Narodu przyjmuje do wiado­
mości sprawozdanie Krajowe­
go Komitetu Społecznego Fun 
duszu Budowy Szkół.

W ciągu 4 lat zebrano ponad 
4,7 mld. zł ze świadczeń spo­
łecznych i oddano do użytku 
571 Szkół Tysiąclecia. Ogólno- 
oolski Komitet Frontu Jedno­
ści Narodu składa serdeczne 
uodziękowanie robotnikom, 
chłopom i inteligencji, wojsku 
i młodzieży za ich obywatel­
ską postawę w świadczeniu na 
Soołeczny Fundusz Budowy 
Szkół. Pienum OKFJN wyra­
ża uznanie komitetom i akty­
wistom FJN i SFBS przyczy­
niającym się do realizacji wiel 
kiego czynu społecznego — bu 
dowy 1000 Szkół na Tysiąc­
lecie. Powszechny udział miesz 
kańców miast i wsi w świad­
czeniach na Społeczny Fun­
dusz Budowy Szkół — to wy­
raz głębokiego zrozumienia 
naszych potrzeb i dowód tro­
ski społeczeństwa o zapewnie­
nie młodemu pokoleniu jak 
najlepszych warunków nauki. 
Ogólnopolski Komitet FJN wy 
raża przekonanie, że i w roku 
bieżącym społeczeństwo nie 
ooskąpi świadczeń pieniężnych 
i pracy na Szkoły Tysiąclecia, 
które godnie upamiętnią wiel­
ki jubileusz naszego narodu i 
państwa.

Plenum stwierdza, że w 
roku ubiegłym nastąpił 

dalszy rozwój czynów społecz­
nych, których wartość wynio­
sła ponad 1,4 mld. zł. Współ­
działając z radami narodowy­
mi i zakładami pracy, Wo­
jewódzkie. Powiatowe i Miej­
skie, a także wiele Gromadz­
kich i Wiejskich Komitetów 
Frontu zdobyło bogate do­
świadczenia. Mogą one po­
szczycić się wzmożeniem u- 
działu ludności w pracy spo­
łecznej, przynoszącej poważne 
wartości materialne i wycho­
wawcze. Ogólnopolski Komi­
tet Frontu Jedności Narodu 
podkreśla potrzebę dalszego 

rozwijania tych ze wszech 
miar pożytecznych prac wspo­
magających dążenia i wysiłki 
naszego ludowego państwa.

Plenum zaleca sekretariato­
wi OKFJN i Wojewódzkim 
Komitetom Frontu rozszerza­
nie wymiany doświadczeń w 
dziedzinie czynów społecznych 
oraz innych prac społecznie u- 
żytecznych, popularyzowanie 
różnorodnych form inicjatywy 
ludności oraz upowszechnia­
nie najlepszych osiągnięć.

Q Oceniając pozytywnie re- 
zultaty osiągnięte w akcji 

zadrzewiania kraju w związku 
z obchodami Tysiąclecia i moż 
liwości dalszego rozszerzania 
jej zasięgu, plenum zaleca 
włączanie szerokich kręgów 
ludności a zwłaszcza młodzie­
ży do prac przy komplekso­
wym zadrzewianiu, tworzeniu 
pasów przeciwpożarowych i 
przeciwerozyjnych. ‘Komitety 
FJN powinny popularyzować 
w społeczeństwie konieczność 
właściwej pielęgnacji i ochro­
ny drzewostanu.

Q Plenum OKFJN stwierdza, 
że jak najszersza współ­

praca z radami narodowymi w 
zakresie realizacji zadań gospo 
darczych i społeczno-politycz­
nych jest podstawowym wa­
runkiem dalszego kształtowa­
nia właściwego stvlu i form 
pracy Komitetów FJN. otwie­
ra im szerokie pole działania 
sprzyja rozwojowi socjalisty­
cznego demokratyzmu i ucze­
stnictwa ludności w rządzeniu 
krajem. Formy tej współpracy 
należy nadal rozwijać i po­
głębiać.

| O Plenum szczególną wagę
* przywiązuje do ożywie­

nia pracy komitetów wiej­
skich. Podstawowym ich zada­
niem jest współdziałanie z 
gromadzkimi radami narodo­
wymi i kółkami rolniczymi w 
realizacji gromadzkich planów 
rozwoju rolnictwa, stawianiu

Uri 1. III. - 30. n. hr.

Wybory członków 
kolegiów orzekających

Od 1 marca do 30 kwietnia br. odbędzie się w całym 
kraju akcja wyborcza, w wyniku której — spośród 35 

tys. kandj’datów—wybranych zostanie 22 tysiące członków 
kolegiów karno-administracyjnych — działających przy pre­
zydiach rad narodowych.
W związku z tym 13 bm. 

w Komitecie Wojewódzkim 
PZPR w Poznaniu odbyła się 
narada, której otwarcia doko­
nał kierownik Wydziału Ad­
ministracyjnego KW — Raj­
mund Goździerski. Stwierdził 
on m. in., że kolegia mają sze­
reg osiągnięć, a dalsza popra­
wa stylu pracy zależy od wy­
brania do zespołów orzekają­
cych ludzi najbardziej do tego 
odpowiednich.

Doceniając wagę akcji wy­
borczej postanowiono powo­
łać zespół koordynacyjny do 
przeprowadzenia wyborów do‘ 
kolegiów. W skład zespołu, na 
którego czele stanął sekretarz 
Prezydium WRN — Stanisław7 
Cozaś, weszło 14 osób — przed 
stawicieli: KW PZPR, FJN, 
Urzędu Spraw Wewnętrznych, 
Prezydium WRN, WKZZ, ZMS, 
ZMW i innych organizacji. Na 
wczorajszej naradzie zespół u- 
stalił terminarz czynności i 
plan pracy, a ponadto wysłu­
chał informacji kierownika 
Urzędu Spraw Wewnętrznych 
— Bogdana Gawrońskiego. Do 
konał on krótkiej oceny dzia­
łalności kolegiów za okres u- 
pływającej kadencji (1959— 
1962).

W 1959 roku do kolegiów 
wpłynęło ponad 57 tys. spraw, 
w 1961 r. — 19 tys.. a w ubie­
głym — 17.800. Ten wyraźny 
spadek ilości wykroczeń zo­
stał spowodowany akcją pro­
filaktyczną.

Ogólnie pracę kolegiów na­
leży ocenić pozytywnie. Nie 
oznacza to jednak, że wszyst­
ko jest dobrze. Nadal wystę­
pują takie zjawiska jak bez­
duszność, lekceważenie proce­
dury. brak dyscypliny człon­
ków kolegiów. Przyczyną te­
go jest fakt, że w kolegiach 
zasiadają czasami niewłaściwi 
ludzie.

Podczas tegorocznej akcji 
wyborczej najpierw odbędą się 
zebrania, na których zostanie 
wytypowanych około 2300 kan 
dydatów. Spośród nich zosta­
nie wybranych 1500 członków 

.kolegiów miejskich i powiato­

przed mieszkańcami wsi kon­
kretnych zadań produkcyj­
nych, upowszechnianiu oświa­
ty rolniczej oraz w unowocześ 
nianiu produkcji rolnej.

Przedmiotem stałej troski 
komitetów wiejskich winno 
być inicjowanie czynów spo­
łecznych w budowie i napra­
wie dróg, rozwijanie pracy 
kulturalnej i oświatowej.

Plenum OKFJN zobowiązuje 
Wojewódzkie i Powiatowe Ko­
mitety FJN do udzielania sta­
łej pomocy i opieki komitetom 
wiejskim.

4 d Rok ubiegły przyniósł
1 1 dalszy rozwój propagan­

dowej i politycz.no-wychowaw 
czej działalności Komitetów 
FJN. Należy stale wzbogacać 
tematykę i formy tej pracy, 
rozszerzać zasięg jej oddziały­
wania na społeczeństwo, zwła­
szcza w środowiskach wiej­
skich, w osiedlach i małych 
miasteczkach. Plenum OKFJN 
zaleca Komitetom FJN współ­
działanie z Ogólnopolskim Ko­
mitetem Pokoju w mobilizacji 
opinii publicznej w walce o 
powszechne rozbrojenie, o za­
kaz broni termojądrowej, o 
trwały nokój.

•4 9 Plenum OKFJN zaleca 
' — komitetom terenowym 

udzielać jak najwięcej uwagi 
organizowaniu spotkań po­
słów. radnych, działaczy rad 
narodowych i instytucji gospo 
darczych oraz pracowników o- 
światy. kultury i wymiaru 
sprawiedliwości ze społeczeń­
stwem.

4 "Z Plenum podkreśla, że po
* ■ nad pół miliona aktywu 

FJN daje możliwość szerokie­
go działania Frontu. Należy 
włączać najlepszych z nich do 
nracy w komitetach i komi­
sjach, przejawiać stałą troskę 
o należytv skład społeczny 
tych komitetów, śmielej włą­
czając do pracy bezoartvinvch, 
kobiety i młodzież. (PAP) 

wych oraz, kolegium wojewódz 
kiego. Muszą to być ludzie 
mający odpowiednie wykształ­
cenie i doświadczenie, cieszący 
się autorytetem i szacunkiem 
w swoich środowiskach. Przed 
kolegiami staną bowiem w naj 
bliższej przyszłości nowe, po­
ważne zadania. Z chwilą kie­
dy wejdzie w życie nowe „Pra 
wo o orzecznictwie karno­
administracyjnym” i „Prawo 
o wykroczeniach” kolegia bę­
dą rozpatrywać niektóre spra­
wy, wchodzące obecnie w za­
kres kompetencji sądów, (ak)

Wefefony
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POŻAR W MIESZKANIU
Z nieustalonych dotąd przy­

czyn w mieszkaniu przy ul. Ży­
dowskiej zapaliła się szafa, bieliz­
na i firany. Zawezwana Straż u- 
gasiła ogień.

DLA BEZPIECZEŃSTWA
Na ulicach miasta pojawiły się 

wozy Straży Pożarnej z olbrzymi­
mi drabinami. Przechodnie z zain­
teresowaniem obserwowali pracę 
strażaka, który obrywał zwisające 
z dachu sople lodu. Akcja ta trwa 
już kilka dni. Wczoraj, strażacy 
obrywali sople, zagrażające prze­
chodniom z ulic Kościuszki i Dą­
browskiego.
DO MOTORÓW, NIE DO PIECA!
Przy ul. Głogowskiej 15-Ietni 

chłopiec usiłował rozpalić ogień w 
plecy, posługując się benzyną. Na 
stąpił wybuch, który spowodował 
poparzenie twarzy niefortunnego 
palacza. Z poparzeniami II i III 
stopnia, chłopca przewieziono do 
szpitala.

JECHAŁ NA STOPNIACH
Na stopniach tramwaju linii nr 

9, jechał 15-Ietni Maksymilian C. 
Przy ul. Dzierżyńskiego, w czasie 
mijania samochodu ciężarowego, 
został on zepchnięty ze stopni. Do 
znał wstrząsu mózgu, złamania 
kości nosa oraz poważnych obra­
żeń twarzy, (za)
iiiiiiiiimmnimiiiiiiimiłiiiniinfiinm

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.

„Czarodzieje z Bielan" w Poznaniu
Długo czekali poznańscy kibice koszykówki na okazję oglądany 

swoich pupilów — drużynę Lecha.
Dopiero w najbliższą sobotę i

niedzielę „Poznańskie Expressy” 
zaprezentują się po raz pierwszy 
w tym roku własnej publiczności. 
Ich przeciwnikami będą zespoły 
AZS AWF Warszawa i I KS Łódź.
Z akademikami koszykarze Le­
cha mają stare porachunki. W 
pierwszej rundzie przegrali oni 
z AZS AWF w Warszawie 75:79. 
W sobotę więc o godz. 19 na sali 
Poznańskiego Ośrcdka Sportowe­
go przy ul. Chwiałkowskiego Lech 
będzie miał świetną okazję do re­
wanżu. Co prawda obie drużyny 
nie zaprezentowały się tydzień 
temu najlepiej, ale klasa i do­
bre wyszkolenie techniczne za­
wodników, grających w obu ze­
społach, gwarantują widowisko 
ciekawe i emocjonujące. W sze­
regach AZS AWF gra przecież 
jeden z najlepszych techników 
polskiej koszykówki Marek Sit 
kowski, któremu doskonale se­
kunduje Nartowski. Ta para sta­
nowi świetny duet, będący po 
strachem wielu drużyn w kraju.

W niedzielę o godz. 19 również 
w sali Poznańskiego Ośrodka 
Sportowego przy ul. Chwiałkow 
skiego koszykarze Lecha spotka­
ją się z rewelacją tegorocznego 
sezonu beniaminkiem ligi — 
ŁKS-em. Koszykarze łódzcy swo­
imi zwycięstwami nad Wybrze­
żem i AZS-em Gdańsk udowod­
nili, że są w świetnej fermie. 
Lechiei będą musieli rzucić na 
szalę cały zasób swoich umiejęt­
ności. aby ’ zejść z boiska jako 
zwycięzcy. Przypominamy, że w 
pierwszej rundzie łodzianie spra­
wili dużą niespodziankę, wygry­
wając na własnym terenie z le- 
chitami 83:73.

Poza tymi meczami odbędą się 
w najbliższą sobotę następujące 
spotkania (w nawiasach pedajemy 
wyniki z I rundy): Wybrzeże — 
Polonia (74:78), AZS Gd. — Legia 
(58:110). AZS Toruń — AZS AWF 
(67:72), Wisła — Gwardia Wr. 
(107:77). Sparta NH. — Śląsk (44: 
70). AZS Gd. — Polonia (59:71).
Wybrzeże Legia (66:98). Sparta NH

Gwardia Wr. (72:64), Wisła — 
Śląsk (43:70), AZS Toruń — ŁKS 
(66:74).

Koszykarki I ligi rozegrają w 
najbliższą niedzielę kolejną run­
dę spotkań. Oba poznańskie ze­
społy Lech i Olimpia grają na 
wyjeżdzie. Lech zmierzy się w 
Warszawie z miejscową Polonią, 
którą pokonał w I rundzie 64:48, 
a Olimpia gości wr Łodzi, gdzie 
przeciwnikiem jej będzie ŁKS. 
W I rundzie, po bardzo słabym 
meczu, Olimpia wygrała z ŁKS- 
em 39 : 32. Poza tym grać jeszcze 
będą Wisła ze Ślęzą, Wawel z 
Gwardią W-wa i AZS Wr. z AZS- 
em AWF. M. St.

Z winiarskiego lodowiska 
można brać przykład

Z tegorocznej zimy najbardziej 
zadowolone są dzieci. Codziennie 
od rana do zmroku rozbrzmie­
wają wesołym gwarem wszystkie 
górki i ślizgawki. Wczoraj złoży­
liśmy wizytę na lodowisku, o 
którym dobra fama rozeszła się 
po całym mieście.

Jedno z nielicznych Ognisk 
TKKF w Poznaniu od wielu lat 
wylewa doskonalą ślizgawkę, która 
jednak z uwagi na położenie nie 
należy do tak licznie odwiedza­
nych jak AZS-u czy Surmy. Mo­
wa tu o lodowisku Ogniska TKKF 
Winiary przy ul. Obornickiej 78. 
Nie będzie przesady jeśli powie­
my, że takiej tafli nie powsty­
dziłyby się najbardziej renomo­
wane lodowiska. Przy dźwigach 
muzyki uwija się na lodzie spora 
gromadka młodzieży, nie zawsze 
na swoich łyżwach. Ognisko ma 
bowiem na miejscu wypożyczal­
nię łyżew z butami zarówno dla 
dziewcząt jak i chłopców. Co­
dziennie do dyspozycji jest 4<> 
par, a gdyby Ognisko otrzymało 
łyżwy do zakupionych już bu­
tów znacznie wzrosłaby ilość 
oraz skala numerów7.

W obszernej, ogrzanej szatni 
jest telewizor, można wypić her­
batę, odpocząć, słowem młodzie­
ży z Winiar stworzono dobre 
warunki. Lcdowisko czynne jest 
codziennie od godziny 10/ćlo 20.

Zaobserwowaliśmy jeszCzę jedną 
rzecz godną uwagi. Niemal co-
dziennie z odległej dzielnicy przy­
jeżdża tu pan Janusz Kamiński; 
sam biega na lodźSe. a z tej ra­
cji, że jest pomocnikiem instruk­
tora łyżwiarskiego, beginteresow/ 
nie uczy dzieci tej pięknej sztu­
ki. Znają go tu niemal wszystkie 
dzieci.

„Duszą” tego wzorowo zorgani­
zowanego placu zimowych zabaw 
dla młodzieży i dorosłych jest p. 
LeXn Grek, popularny „dziadzia”, 
p/z^jaciel winiarskiej młodzieży.

Czołowi botazy 
Wielkopolski 1962 rokn
Zarząd Poznańskiego OkręgoWe^ 

go Związku Bokserskiego, podob- 
nie jak w latach poprzednich, usta 
lił listy najlepszych pięściarzy, se. 
niorów i juniorów w poszczegój. 
nych wagach.

W kategorii seniorów sklasyfk. 
kowano po pięciu pięściarzy. 
czele poszczególnych wag znaleźli 
się: E. Pluciński — Olimpia Po. 
znań, K. Galusik — Prosną Kalisz 
I. Stylo — Olimpia, T. Jankowski 
— Budowlani Poznań, J. Sobolew- 
ski — Prosną, Wł. Obala — Pros­
ną, L. Kosz! akowski — Prosną, Wł. 
Jakubowski — Olimpia, L. Strzęb. 
kowski — Prosną, W. Krzyżański 
— Budowlani.

Sklasyfikowani zostali w- sumie 
zawodnicy następujących klubów: 
Olimpii, Prosny i Budowlanych — 
po 11, Stelli i Górnika — po 5, Po­
lonii Leszno — 3, Sremskiego KS 
i Ostrovii — po 2.

Listy juniorów.7, również obejmu­
ją pięć nazwisk w każdej wadze. 
Jedynie waga półciężka i ciężka 
z uwagi na brak zawodników ma­
ją po trzech pięściarzy. A oto naj­
lepsi w7 poszczególnych katego­
riach: St. Ciesielski — Polonia 
Leszno, J. Matz — Stella Gniezna, 
E. Gorzkie wicz — Prosną Kalisz, 
Cł Bogusz — Budowlani Poznań, 
H. Bagiński — Olimpia, Zb. Cie­
sielski — Polonia Leszno, .1. Mo- 
rawiak — Polonia Leszno, M. Wy­
pych — Olimpia, Wł. Wojdyło — 
Stella, J. Trzmiel — Olimpia i J, 
Mauczak — Olimpia.

W poszczególnych klubach skla­
syfikowano następujące liczby za­
wodników: Budowlani — 17,. Olim­
pia — 13, Polonia Leszno — 9, 
Ostrovia — 3, Prosną, Zjednoczeni 
i Stella po 2 oraz Grunwald i 
Śremski Klub Sportowy po 1 pię^ 
ściarzu. (p)

Rekordowy kulig
Wyjątkowo udaną i chyba re­

kordową, zarówno pod względem 
liczby uczestników jak również 
licznych atrakcji, była ostatnia 
impreza „Turysty” — niedzielny 
kulig. Czterema autobusami opuś­
ciło Plac Kclegiacki 176 amato­
rów sportu saneczkarskiego, uda­
jąc się w nieznane. Po minięciu 
Szeląga i Naramowic autokary za­
trzymały się we wsi Umultowo 
skąd siedmioma zaprzęgami kon­
nymi udano się w dalszą drogę 
Uczestników kuligu czekała jedna 
z największych atrakcji (zawody 
saneczkarskie) w pięknie pełożo- 
nym parku radojewskim. Punkto­
wano najdłuższe zjazdy. Do kon­
kursu mogły stanąć tylko pary. 
Uciechy było co nie miara. W 
wyniku skrupulatnych obliczeń 
pierwsze miejsce zdobyła para 
Podolecka — Tamborski, a na dru­
giej pozycji uplasowała się para 
Turowska — Bromberek. Zwy­
cięzcy otrzymali upominki w po­
staci dużych pluszowych misiów. 
Uformowany kulig ruszył z powro 
tern ku Poznaniowi.

Kawałek za Radojewem rozpo­
częły się jednak atrakcje nie prze­
widziane w programie. Porywisty 
wiatr zasypał szosę. Padła ko­
menda : „wszyscy z sanek” i roz­
poczęło się brnięcie przez zasy­
pane drogi. Kilkakrotnie powta­
rzał się ten obrazek zanim pier- 
wsze zaprzęgi dotarły do Naramo­
wic.

Herbatka i tańce w restauracji 
ogrodu strzeleckiego w Szelągu 
były doskonalą okazją do wy­
miany wrażeń z niezw? kiej przy* 
gody. Jedna z najbardziej udanych 
imprez zimowych dla młodzieży 3 
dorosłych zakończyła się na me­
cie obok Opery. Organizatorów 
nagrodzono oklaskami, (b)

Komunikaty
\ ' “

Walne Zgromadzenie sprawo­
zdawczo-wyborcze Automobilklu­
bu Wielkopolski odbędzie się 17 
bm. o godz. 10.30 w Czerwonej 
Sali Pałacu Działyńskich prz-? 
Starym Rynku 78/79.

KKS Lech zawiadamia, że ro­
czne walne zebranie sprawozdaw­
cze odbędzie się 25 bm. o godz- 
17.30 w Domu Kultury Kolej3' 
rza przy ul. Marchlewskiego.

Zarząd Lubońskiego Klubu Spof 
towego zwołuje roczne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze na 
bm. o godz. 10 w świetlicy Za­
kładów Przemyślu Ziemniacza­
nego w Luboniu. .

Szachiści KKS Lech wznowi 
treningi. Odbywają się one * 
poniedziałki, środy i piątki o 
godz. 17 w salce Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Marchlewskie* 
fi°.
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Spotkanie z Temidą

...A W ŚRODKU DZIECKO
Opowiedział mi swoją 

historię w czasie przy 
padkowego spotka­
nia na korytarzu są­

dowym. Posłuchajcie...
_Ożeniłem się czternaście 

lat temu. Byłem młody, nie­
doświadczony, właściwie za- 
eząłem się dopiero rozglądać 
po świecie. Podobnie rzecz się 
miała z moją żoną. Nic więc 
dziwnego, że po kilku miesią 
cach wszystko zaczęło się psuć. 
A po pół roku moja małżonka 
spakowała manatki i wyjecha 
la. Uciekła do matki. Była 
wtedy w ciąży. Może bała się 
porodu i wołała mieć obok 
siebie mamusię, która by jej 
wszystko wytłumaczyła.

O tym, że urodziła syna do­
wiedziałem się z listu. Pojecha 
łem natychmiast. Chrzciny, 
gratulacje, byłem dumny i za 
dowolony z życia. Myślałem, 
że zaraz ich zabiorę. Ale żona 
prosiła, żeby ją jeszcze zosta­
wić u rodziców, chciała odpo­
cząć.

Czekałem miesiąc, dwa, po­
tem rok. Pisałem, prosiłem, a 
ona stale odkładała powrót. 
Wreszcie dostałem list, że nie 
przyjedzie w ogóle.

Spotkaliśmy się dopiero po 
dwóch latach na sprawie roz­
wodowej. Rozkład pożycia, 
wie pan, obopólna zgoda, i 
tak dalej. Nawet nie było spe­
cjalnych trudności. Miałem 
płacić na syna 400 zł miesięcz­
nie alimentów. Przyjąłem ten 
obowiązek i spełniałem go bez 
szemrania. Syna widywałem 
tylko na zdjęciach.

Na początku tego roku do­
wiedziałem się o śmierci żony. 
Uremia, proszę pana. Proszę 
mi wierzyć — to mną wstrzą­
snęło. Byłem na pogrzebie, 
a potem na stypie, na którą 
zaprosili mnie teściowie. Roz 
mówiliśmy się w sprawie sy­
na. Miał pozostać u dziadków

jeszcze przez najbliższy rok, 
a potem ja go zabiorę. Podnio 
słem sumę alimentów do ty­
siąca złotych.

Przy okazji dowiedziałem 
się, że żona ma jeszcze córkę. 
Urodziła się na kilka miesięcy 
przed naszym rozwodem, a 
więc w czasie owego „trwałe­
go rozkładu pożycia małżeń­
skiego”. Teściowie, w rozmo­
wie, nie czynili mnie odpowie 
dzialnym za jej przyjście na 
świat, ale też nie zdradzili kto 
był ojcem dziewczynki, która, 
jako zrodzona w czasie trwa­
nia związku małżeńskiego, 
nosiła moje nazwisko. Nie czu 
łem się tym zagrożony.

A przecież znajomi pora­
dzili mi, żebym wystąpił na 
wszelki przypadek do sądu o 
zaprzeczenie ojcostwa. Dziś 
właśnie toczy się rozprawa, 
czekam na wyrok. Spotkała 
mnie tu przed chwilą niespo­
dzianka. Bo dziadkowie, pro­
szę pana, nagle zmienili front. 
Twierdzą uparcie, że dziecko 
jest moje. Przedstawiłem 
świadków, kuratorka wystę­
pująca w imieniu dziewczynki 
poprzestała na ich zeznaniach. 
Nie mają argumentów. Aż żal 
słuchać jak plączą sie w tych 
swoich zeznaniach. No i jest 
im trochę głupio.

Ale, wie pan, ja ich rozu­
miem. Oboie są starzy, nie 
wiadomo jak długo będą je­
szcze żyli. A żyją z renty. Wła 
ściwie to i żal mi jest dziew­
czynki. Ale ja przecież nie 
mogę przyznać sie do nie swo­
jego dziecka, wziąć go sobie 
na kark. Teraz, kiedy mam 
nową rodzinę — żonę, dziecko. 
I tak jak z nieba spadł mi ten 
chłopak, mój syn, o którym 
nic nie wiem, którego zupeł­
nie nie znam. Trzynastoletni 
chłopak.

Panie, przecież nawet jeśli 
przegram, to natychmiast po-

wiem tej małej, że nłe jestem 
jej ojcem. To będzie chyba 
uczciwsze niż. utrzymywanie 
jej w nieświadomości. Prze­
cież, myśląc, że jestem jej oj­
cem, cierpiałaby z powodu mo­
jej obojętności, której nie po­
trafiłbym ukryć. Może zresztą 
nie tylko obojętności.

Powiada pan, że nie mogę 
przegrać sprawy. A ja nie je­
stem tego tak bardzo pewien. 
Przecież sąd będzie się przede' 
wszystkim kierował dobrem 
dziecka. Będzie chciał mu za­
pewnić utrzymanie no i... ojca. 
Czy można będzie potępiać go 
za to? Tak z obiektywnego 
punktu widzenia?

To samo z dziadkami. Czy ' 
pan się im dziwi? Ja nie, acz- 
kolwiek szlag mnie trafia, że 
wmawiają mi czyjeś dziecko. 
Błędne koło. A najsmutniejsze 
jest to. że w środku tego koła 
tkwi żywa istota — dziecko, 
które przecież niczemu nie 
jest winne. Żywy atut w roz­
grywce dorosłych. Panie, gdzie 
tu jest racja?!

Nie wiem jaki był wyrok. 
W głębi duszy cieszyłem się, 
że nie ja muszę go wydajać.

BERNARD JACHIMOWICZ

Zaginęła lista 
sędziów -katów
Przed dwoma laty prasa za- 

chodnioberlińska podała sen­
sacyjną wiadomość, iż podczas 
robót budowlanych znaleziono 
listę zawierającą nazwiska 120 
sędziów i ławników osławionej 
6 izby karnej hitlerowskiego 
„Trybunału Ludowego”. Listy 
tej do dziś nie opublikowano.

„Związek Ofiar Faszyzmu” 
w Berlinie zachodnim zwrócił 
się więc do Senatu zachodnio- 
berlińskiego z pytaniem, dla­
czego nie publikuje się na­
zwisk sędziów-katow. Związek 
stwierdza, iż jest publiczną ta­
jemnicą, że wielu spośród tych 
sędziów sprawuje odpowie­
dzialne funkcje w sądownic- 
nictwie NRF i Berlina zach.

PAP

| Hie odkładaj swoich szans wygrania! $
- wybierz los już do najbliższego ciągnienia

Krajowej Loterii Pieniężnej
kfóre odbędzie się we Wtorek-19 lutego

K727

Ucznia przyjmę. Napra­
wa wag, Poznań, Ko­
ściuszki 31. 28390g

Zamienię 3 pokoje samo­
dzielne z przynależnościa- 
mi w Gorzowie Wlkp. na 
mniejsze w Poznaniu. O-
ferty Biuro 
Grunwaldzka
28558g.

Ogłoszeń, 
19 dla

Ucznia powyżej lat 16, z 
ukończoną szkołą podsta­
wową. przyjmę do zawo­
du ślusarsko - tokarskie­
go. Warsztat, ul. Szczepa-
newskiego 6. 28511g
Dochodzący dozorca za­
raz potrzebny. . Zgłosze­
nia: ul. Jerzego 1 m. 7 —

Lekarka poszukuje poko­
ju sublokatorskiego. Zgło 
szenia telefoniczne 626-25 
w. 17, od godz. 10—13 lub 
oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28564g.

wieczorem. 285I5g
Potrzebna opiekunka do 
2 dziewczynek na 8 go­
dzin dziennie. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 28546g.

Gospodarstwo podmiej­
skie, większe, oddam w 
dzierżawę. Poznań, ulica 
Promienista 55. 28899g

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m. 7. 

' 27723g

Sprzedam lub oddana w 
dzierżawę 5 ha ziemi or­
nej ewentualnie w czę­
ściach Poznań - Dębiec. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
28575g.

Kupię samochód „Mo­
skwicz” PKO lub mało 
używany. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
d’a 28477g.
Kupię samochód ..Warsza­
wa”. telefon 528-17. 28801g

Dnia 8. II. 1963 r., o go­
dzinie 17 zginął pies ow­
czarek szkocki collie, na 
odcinku Wojskowa—Ostro 
roga. Znalazcę proszę o 
odprowadzenie. Ul. Sto­
larska 2 m. 6. 28891 g

Kupię samochód „Skoda” 
1100 po wypadku lub do 
kapitalnego remontu. O- 
ferty z podaniem ceny — 
Stachowiak, Oborniki, ul. 
Stalingradzka 25 . 2860p
Kupię wannę kąpielową 
oraz dywan. Ławicki, ul. 
Stalingradzka 39 na. 2.

28525g

Samochód „Syrena”, no­
wy (z PKO) pilnie sprze­
dani. Oferty Biuro Ogło­
szeń,- Grunwaldzka 19 dla 
28603g.

Zaginął wilczur 9 bm., 
brunatny, czarny grzbiet. 
Wynagrodzę przyprowa­
dzenie. Kasztelańska 54. 

28934g

Wypożyczalnia, Długa 9 
poleca: zagraniczne suk­
nie ślubne, wieczorowe, 
welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, stroje 
maskowe. 28707g

Komen<lz>» 
Dzielnicowej MO 

Poznań - Grunwald
Matejki 57

PODZIĘKOWANIE 
za szybkie wykrycie 
sprawców kradzieży 

składa

Ryś-Fedorowska
28803g

Przetargi

W. S. R. ROLNICZY ZAKŁAD DOŚWIADCZALNY 
DŁOŃ, pow. Rawicz, ogłasza LICYTACJI? sprzedaży 
8 SZT. KONI ROBOCZYCH w wieku od 5—10 lat. 
Wadium 10 proc, należy wpłacić przed rozpoczęciem 
licytacji w biurze Zakładu. Licytacja odbędzie się
w dniu 25. II. 1963 r„ o godzinie 10. KIK®
WP PKS ODDZIAŁ VII W GNIEŹNIE, ulica Czer­
wonej Armii 9/11, ogłasza PRZETARG NIEOGRA-
NICZONY na robotę inwestycyjną budowa na-
wierzchni betonowej na terenie zajezdni tutejszego 
Oddziału. Nawierzchnia betonowa grubości 22 cm
rna być położona na powierzchni 4.000 mŁ Wa r-
tość kosztorysowa inwestycji 700.000 zł. Termin za­
kończenia robót październik 1963 roku. Oferty należy 
składać do dnia 18. II. 1963 r. pocztą lub osobi-
ście
leży zaznaczyć

Sekretariacie Oddziału. Na kopercie na-
„Przetarg”. Otwarcie przetargu

nastąpi dnia 19. II. 1963 r., o godzinie 11 w Dyrekcji 
tutejszego Oddziału, w przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe i spółdzielcze. Od­
dział zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyny. KI025

KOLEDZE

Antoniemu Leitgeberowi
związku z tragiczną śmiercią córki

Marii Schwark
wyrazy głębokiego współczucia składają

CZŁONKOWIE
KOŁKA ROLNICZEGO W KOKOSZCZYNTE

289 l«g

Dnia 13 Tutego 1963 r. zasnął w Bogn, opatrzony
Sakramentami św., po długich ciężkich
cierpieniach, nasz ukochany ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek, przeżywszy lat 81, śp.

Józef Guderski
MISTRZ PIEKARSKI

Fot. — K. Przychodzki

NASZE ROZMOWY

Taśma — kawa 
i Kraszewski

cej, więcej, jeszcze jedną ba­
terię. A taśma pomaga w tym, 
podaje jednostajnie, wyra­
bia automatyzm ruchów. Przy 
większej wprawie można pra­
cować mechanicznie: bez ner­
wów, wysiłku i myśleć o czym 
innym.

Sprzedam tanio pralkę 
oraz fortepian marki 
..Rtimisch”. Telefon 846-85,

Samochód kupisz — sprze­
dasz najkorzystniej po­
przez Pośrednictwo we 
Wrocławiu 22, tel. 214-78. 

K1126

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 16 
o godz. 15,30 z kaplicy przy Farze w Gostyniu.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

od godz. 17. 28580g
Sprzedam wózek biały, 
głęboki. Poznań, Dzierżyń
skiego 36 m. 7. 28588g
Boiler elektryczny 8 1, 
.wannę kąpielową, piec 
gazowy, nowy, sprzedam.
Tokarska 15 9. 28592g

Dnia 12 lutego 1963 r. zmarł po ciężkich cierpieniach, w wieku 87 lat. 
opatrzony Sakramentami św., nasz drogi ojciec, teść, wuj i dziadek, śp.

G
umowa taśma podsuwa 
baterię. Jeden ruch rę­
ką, drugi — i ogniwo o 
obnażonym wnętrzu, 

się w piękną tekturową 
koszulkę opakowania. Teraz klej 
— raz — drugi — trzeci, przycis- 

i postawić na sklejonym 
*'*czku.

Taśma nieustannie podaje nowe 
aterie. Znów ruch ręką... Tak 
ez przerwy, przez osiem godzin, 
odziennie dwieście — trzysta 
ych samych operacji. W codzien- 
eJ zależności od niezmordowa- 
eSo półautomatu.
" A jednak lubię swoją 

Pr3cę. Mogę chyba. powie- 
ozieć. coś na ten temat, bo...

~ Wiem, wiem, jak „Cen- 
ma swój jubileusz pięć- 

^esięciolecia, tak i Pani na- 
ezU do jubilatów — 35 lat 

w dzisiejszych Zakła- 
och Wytwórczych Ogniw i 

^^li- Takich jest zresztą 
^^dziesięciu, niemal dziesięć 
docent załogi...

••• prawie przez cały ten 
pracowałam przy jednym 

samym stanowisku, w 
Je t Wa)n’- Dlaczego ją lubię? 
tok C-°^ tal<iego w człowieku, 

każę nieustannie: zrób wię

Irena Mikulska nie dorównuje 
wiekiem swoim młodym koleżan­
kom. Już raczej samej „Centrze”, 
której jest prawie rówieśnicą.. 
Koż.nica lat wytwarza dystans, 
Ale zbliża wspólna praca, zainte­
resowania, umiejętność współży­
cia. Wśród tych pakowaczek nie 
ma różnic. Widać to z rozmów 
przy taśmie, potwierdza to spo­
sób, z jakim mówią o Pani Ire­
nie. O pakowaczkach powiedzia­
no mi w dyrekcji, że to niezwy­
kle zżyty i sumienny zespół pra­
cowników. A nadaje ton właśnie 
Irena Mikulska.

Choć to nie charakterystyka 
personalna, w której zwykło się 
pisać same superlatywy, o pani 
Trenie nie można inaczej: jest 
niezwykle pracowita, dokładna, 
zdyscyplinowana, koleżeńska i 
skromna zarazem. Jej życie... Ale 
na ten temat niech mówi sama:

— Miałam czternaście lat, 
gdy poszłam do „Centry”: 
Musiałam tu przyjść, ojciec, 
stolarz, miał nas pięcioro na 
karku. W 1928 roku była to 
jeszcze fabryka Tomaszew­
skiego. Po dwóch latach bie­
gania jako goniec, zaczęłam w 
pakowalni, jeszcze na Ma­
łych Garbarach. Wtedy bate­
rie oklejałyśmy ręcznie.

...Nie, nie przypominam so­
bie żadnych nieporozumień z 
majstrem czy właścicielem. 
To tak dawno temu... Były 
jednak kłopoty. Najgorsze 
przed wiosną. Kończył się se­
zon na baterie (wiadomo, no­
ce krótsze). Tomaszewski zwal 
niał nas, a tylko niektóre 
pracowały po 3—4 dni w ty­
godniu. Potem okupacja, pra­
ca po 12 godzin...

Po wyzwoleniu? To był 
chyba marzec. Najpierw po­
rządkowałam jak wszyscy, za­
kład przy Grochowych Łą­
kach. Potem znów wróciłam 
do pakowalni. Teraz, jak pan 
widzi, mamy nową fabrvkę. 
Jestem tu od grudnia i zdą­
żyłam ją polubić: dużo miej­
sca, widno, czysto i zdrowiej. 
Niektórym nawet trudno się 
przyzwyczaić, tak tu jest ina­
czej niż w poprzedniej „bu­
dzie”. ,

35 lat praey, szmat ezasn więk­
szy, niż krótkie życie reportera. 
Mnogość wydarzeń i przeżyć, a 
Irenie Mikulskiej wydaje się, że 
właściwie nie ma mu nic do po­
wiedzenia. Wszystko w swym ży­
ciu uważa za zwykłe, nieciekawe 
Podszeptują mi z boku, że Pani 
Irena „ma gadane”. Lnbi roz­
mawiać. Właśnie, co lubi?

— Książki! Choć w domu 
mam chorą matkę, którą się 
opiekuję, znajdzie się czas na 
książki. Biorę z zakładu, z bi­
blioteki miejskej, po trzy na 
tydzień. Wolę „Naszyjnik kró­
lowej” od najpiękniejszej re­
wii w telewizji. Zresztą Kra­
szewski to mój ulubiony pi­
sarz.

— Więc chyba i Sienkie­
wicz?

/ Kiedy nie, raczej Dumas. 
Scott. Powoli brak mi już te­
go rodzaju książek.

— Czuję, że książki to co­
dzienny temat waszych roz­
mów przy taśmie?

— ...i przy Jcawie. Czasami 
wybieramy się wspólnie po 
pracy do lokalu. Mówimy nie 
tylko o książkach czy filmie. 
Dobrze czasem podzielić się 
z kimś kłopotami. Może na­
wet nie znajdzie się rada, ale 
zwierzenia pomagają.

— No, no, jakie to kłopoty?
— Eeee tam. takie babskie 

sprawy.—
Rozm.: (zs)

Sprzedam wózek dziecię­
cy biały, w dobrym sta­
nie. Grunwaldzka 25 m.

28596g

Młode małżeństwo studiu- ' 
jące poszukuje pokoju na 
rok. Gwarancja wyprowa­
dzenia. Oferty Biuro Ogło j 
szeń, Grunwaldzka 19 dla t 
28556g.
Samodzielne mieszkanie 
dwupokojowe z kuchnią, 
zamienię na pokój z kuch 
nia, samodzielne, nowe 
budownictwo niewyklu­
czone. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
28797g.

W nekrologu, który
ukazał 
13. n. 
zwisko

się w dniu
1963 r. na na-

Leona
Swędzyńskiego

zakradł się błąd dru­
karski w podpisie — 
podano synowa — win 
no być synowe.

28842g

Wacław Ofierzyński
Pogrzeb odbędzie srię w czwartek, dnia 14 bm„ o godzinie 16 z kaplicy 

na cmentarzu parafialnym w Chodzieży.

Pogrążeni w smutku
CÓRKI, SYN, ZIĘCIOWIE, WNUKI I RODZINA

Chodzież, ulica Kochanowskiego Osiedle, Nietuszkowcg Poznań.

W dniu 11 lutego 1963 roku zmarł

Prot, dr Stanisław Kirkor
LEKARZ WETERYNARII

b. prezes Oddziału Poznańskiego Zrzeszenia Lekarzy Weterynaryjnych, 
profesor WSR w Warszawie i Lublinie, kierownik Zakładu Chorób Owa­
dów Użytkowych Instytutu Weterynarii w Swarzędzu, członek Kom. PAN, 
członek Rady Naukowej Instytutu Weterynarii w Puławach i Instytutu 
Sadownictwa w Skierniewicach, członek Międzynarodowej .Komisji Zwal­
czania Chorób Pszczół w Paryżu, członek Polskiego Towarzystwa Nauk 
Weterynaryjnych i innych Towarzystw Naukowych, major Wojsk Polskich, 
uczestnik kampanii wrześniowej, kampanii we Francji, żołnierz oddziałów 
spadochronowych w Anglii odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem 

Croix de Guerre.

W Zmarłym straciliśmy Kolegę o wyjątkowych zaletach charakteru od­
danego nauce i zawodowi.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia M bm„ o godzinie 12 na cmen­
tarzu na Sołaczu w Poznaniu.

POLSKIE TOWARZYSTWO NAUK WETERYNARYJNYCH W POZNANIU 
ZRZESZENIE LEKARZY WETERYNARYJNYCH PRL W POZNANIU

28938g

W dniu 11 lutego 1963 roku zmarł

Prof. dr Stanisław
LEKARZ WETERYNARII

profesor WSR w Warszawie i Lublinie, kierownik Zakładu Chorób Owadów Użytko­
wych Instytutu Weterynarii w Swarzędzu, członek Kom. PAN, członek Rady Nauko­
wej Instytutu Weterynarii w Puławach i Instytutu Sadownictwa w Skierniewicach, 
członek Międzynarodowej Komisji Zwalczania Chorób Pszczół w Paryżu, członek 
Polskiego Towarzystwa Nauk Weterynaryjnych, major Wojsk Polskich, uczestnik 
kampanii wrześniowej, kampanii we Francji, żołnierz oddziałów spadochronowych 

w Anglii, odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Krzyżem Croix de Guerre.
Odszedł od nas wybitny naukowiec i ogólnie szanowany Kolega.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 14 lutego b»„ o godzinie 12 na cmentarzu 

na Sołaczu w Poznaniu.
WOJEWÓDZKI LEKARZ WETERYNARII W POZNANIU 
WOJEWÓDZKI ZAKŁAD WETERYNARII W POZNANIU KHM

GtOs WIELKOPOLSKI redaguje Kolegium: Marian Flejsierowici (sekretarz redakcji), Zbigniew Mika, Wiesław Ponycki (z-ca redaktora naczelnego), Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor 
^czelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: 611-21 łączy wszystkie działy; sekretariat redakcji 657-76, w godz. 8—17; redaktor naczelny 657-76; sekretarze redakcji 648-85- dział 
'aczności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73 i 453-31. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa'. Poznań ulica Grun­
waldzka 19, tel. 452-89 i 611-21 (wewn. 13, 15, 21). Za dział ogłoszeń redakcja me odoowiada. Wszelkich informacji w sprawie warunków orenumeraty udzielała placówki rÓcHu" i Poczty Druk- 

Zakłady Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. tel. 444-59. P.7 wrun.
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zach.: g. 17.92

Pomoc zbyt kosztowna Walka o milion dobiega końra

Teatry
— NIECZYNNE.

Kina t
BAŁTYK — ni. Rooseyelta — g.

10, 12, 14.30, 17, 19.30 — „Przygody 
Hucka” (USA, 10 lat)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
g. 10, 12.30, 15.30 — „Śniegi w ża­
łobie” (USA, 12 1.), g. 18, 20.15 
„Jak być kochaną” (poi., 18 1.) 

KOSMOS (Winogrady — dojazd 
tramwajem nr 15 i 16 — g. 17, 
19.30 — „Najemny morderca” 
(włoski, 16 lat)

MALTA — ul. Filipińska — g. 18, 
20 — „Jazz, jazz, jazz” (ang., 14 
lat)

MINIATURKA — ul. Chełmoń­
skiego — g. 15.45, 18, 20.15 — 
„Kawaler Króla Jegomości” (ju­
gosłowiański, 12 lat)

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 15.30, 18.30 — „Biały Kanion” 
(USA, 14 1.)

OSIEDLE — ul. Limbowa — g. 16 
— „Żółte psisko” (USA, 7 lat), g. 
18, 20 — „Francuzka i miłość” 
(franc., 18 lat)

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17 
„Vera Cruz” (USA, 12 1.), g. 19.30 

„14 dni” (jugosł., 16 1.)
GONG — ul. Wielka — g. 10, 12 — 

„Dzieci cyrku” (austr., 12 lat), g. 
16. 18.15 , 20,30 — „Ogniomistrz Ka 
leń” (polski, 16 lat).

Radio
WARSZAWA I: 7.45 — Dla dzie­

ci; 8.30 — Plebiscytowa piosenka 
miesiąca lutego; 8.35 1— Muzyka; 
S.50 — Z cyklu: „Alkohol a zakłó­
cenia psychofizyczne”; 9 — Dla 
klas III i IV; 9.20 — Koncert Or­
kiestry PR; 10.10 — „Za wspólną 
sprawą” — fel. A. Selittiego; 10.20 
Koncert muz. poi.; 11 — „Wierny 
stróż” humoreska S. Mrożka; 11.20 
Koncert zespołu instrumentalno- 
wokalnego „Melodyków”; 11.50 — 
Z cyklu: „Rodzice a dziecko”; 
12.15 — „Rolniczy kwadrans”; 12.45 
Muzyka ludowa; 13 — Dla klas V, 
VI i VII; 13.25 — Muzyka; 14 — 
„Przyciąganie ziemskie” — fragm. 
pow. H. Rzewskiej; 14.30 — Kon­
cert rozrywkowy; 15.10 — „Postęp 
w gospodarstwie domowym”; 15.20 
Utwory fortepianowe w wykona­
niu B. Krzyżanowskiego; 15.35 — 
„Co nam przynosi dwutygodnik”; 
16.05 — Z życia ZSRR; 16.35 — Pro 
gram młodzieżowy; 17.05 — „List z 
Polski”; 17.25 — Koncert estrado­
wy; 18 — Aud. literacka; 18.20 — 
Publicystyka zagraniczna; 18.30 — 
Kurs nauki j. ang.; 19.05 — Tea­
trzyk Miniatur „Zwierciadło”; 
19.50 — Feliks Rybicki: „Krako­
wiaki”; 20.26 — Sport; 20.30 — 
Koncert francuskiej muzyki; 21 — 
Do tańca zapraszają Orkiestry K. 
Krautgartnera; 21.45 — Koncert 
chóralny zorganizowany wspólnie 
— przez Radio Walijskie (BBC) w 
Cardiff i Polskie Radio; 22.30 — 
Muzyka.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAN: 7.55 — Muzyka; 8.35 — 
„Inne plagi” — pogadanka dr. A. 
Szymborskiego z cyklu: „Tropik 
na własnej skórze”; 8.50 — Pol. 
mel. ludowe; 9.05 — Muzyka; 9.45 
Kurs nauki j. franc.; 10 — „Śpie­
wamy pieśni i piosenki”; 10.30 — 
„Pisarz i książka”; 11 — Koncert 
symf.; 12.15 — Polskie mel. lud.; 
12.45 — „Nasze sprawy codzienne”; 
13 — Utwory symf.; 13.25 — „O 
Marii Jasnorzewskiej - Pawlikow­
skiej” fragm. książki Hanny Mort- 
kowicz-Olczakowej pt. „Bunt 
wspomnień”; 14.35 — Publicystyka 
zagraniczna; 14.45 — Dla dzieci; 
15 — Gra Orkiestra Ray Martin; 
15.10 — „Z dziejów muzyki chó­
ralnej”; 15.30 — Dla dzieci; 16.25 
Fel. E. Pacholskiego pt. „I co da­
lej?”; 16.35 — Orkiestra 1 chór 
Ray’a Ceniffa; 16.55 — Nowe książ 
ki Wyd. Pozn.; 17.12 — Alid. ak­
tualna; 17.25 — Konc. Pozn. Pięt­
nastki Radiowej; 18.50 — Uniwer­
sytet Radiowy; 19.30 — Ekonomicz 
ny problem tygodnia; 19.45 — Me­
lodie tan.; 20 — „Mikrofon dla 
wszystkich”; 21.27 — Sport; 21.40 
Gra Zespół Jazz-Rockers; 22 — 
Teatr Młodych; 22.30 — „w 150- 
lecie śmierci Aleksandra Dargo- 
myżskiego”; 23.30 — Mel. na do­
branoc.

Wiadomości: 5.36, 6.30 . 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

Telewizja

Jeszcze kilką lat temu wiele nieotynkowanych budyn­
ków mieszkalnych i innych szpeciło Poznań. Z chwilą 

powstania w mieście Przedsiębiorstwa Robót Elewacyjnych 
sytuacja trochę się zmieniła. Zęwnętrznej szaty doczekały 
się przede wszystkim nowe osiedla mieszkaniowe oraz domy 
wybudowane w ciągu kilku lat powojennych.

Od niedawna PRE przystą­
piło także do tynkowania sta­
rych domów. Trzeba przyznać, 
że nowa szata tych obiektów 
przyczyniła się do podniesie­
nia wyglądu miasta. Chociaż 
nie tylko tym aspektem kie­
rują się inwestorzy, zlecając 
przedsiębiorstwu zadania z te­
go zakresu. Elewacja pozwala 
bowiem zapewnić wyższą tern 
peraturę w mieszkaniach, a sta 
re obiekty ochroni przed dal­
szą ich dewastacją. Te właśnie 
przyczyny dopingują inwesto­
rów, a przede wszystkim wła­
dze miejskie, do zwiększania 
co roku liczby domów prze­
znaczanych do tynkowania. W 
pierwszym roku swej działal­
ności (1955) PRE wykonało w 
mieście 78 596 m! elewacji, w 
1960 r. — 170 321 m’, a w mi­
nionym roku —: 205 833 m‘.

W tym roku zadania PRE znów 
się zwiększają. Załoga tego przed­
siębiorstwa może zrealizować o 
ponad 10 tysięcy m' więcej tyn­
ków, niż w roku poprzednim. Na­
tomiast zleceń od różnych inwe­
storów było na ten rok znacznie 
więcej. Z braku jednak możliwo-

ści zwiększenia mocy przerobowej 
wielu inwestorom trzeba było od­
mówić wykonania zleceń. Tym­
czasem tynkowanie, zwłaszcza sta­
rych domów przebiega wcale nie 
tak szybko, jak można by tego 
oczekiwać w stale rozbudowują­
cym się Poznaniu. PRE rozpoczęło 
tę pracę od Starego Miasta, a w 
zeszłym roku przystąpiło także do 
tynkowania starych domów przy 
ul. Głogowskiej. Natomiast w in­
nych dzielnicach Poznania nowa 
szata na starych budynkach poja­
wia się tylko w nielicznych przy­
padkach.

PRE wykonuje rocznie tyle 
elewacji na ile ma zapewnioną 
moc przerobową. Dziwne wy- 
daje się więc, że -wobec o- 
gromnych potrzeb w tym za­
kresie Poznania załoga tego 
przedsiębiorstwa — w ramach 
swoich możliwości — realizu­
je również szereg prac dla wo­
jewództwa zielonogórskiego. 
Poznaniowi sprawa ta mogła­
by być obojętna, gdyby, po 
pierwsze — PRE przyjmowało 
rocznie do swego „portfelu złe 
ceń” wszystkie zamówienia, a 
po drugie — gdyby ta pomoc

ponad 500 tysięcy złotych. Za 
te pieniądze można by otynko­
wać cztery bńdynki w Pozna­
niu.

Dobrze zrozumiała pomoc 
sąsiedzka, w tym przypadku 
między miastami, nie polega 
chyba na zbytnim szafowa­
niu pieniędzmi. Tymczasem 
tak wygląda to dla PRE.

W tym roku na wszystkie prace 
PRE przeznacza się około 40 min. 
zł, z tego na elewacje 29 min. zł. 
Koszt tynkowania domów w Poz­
naniu wyniesie około 18 min. zł, 
w województwie (poznańskim) — 
6500 tys. zł, a w zielonogórskim 
blisko 4500 tys. zł. Znów więc 
będzie trzeba wydać około 500 tys. 
zł na delegacje.

Ten problem zasługuje chy­
ba na szybkie oraz szczegó­
łowe rozpatrzenie. Trudno zgo 
dzić się z taką rozrzutnością. 
Ną pewno ekonomiczniej by­
łoby zorganizować, na miejscu 
w Zielonej Górze oddział ele- 
wacyjny, niż nadal opłacać 
przejazdy poznańskich pracow 
ników. (a)

Komisja konkursowa 
rozpatruje wnioski powiatów

Walka o zdobycie milionowej nagrody w Wielkim Kon. 
kursie Higienizacji Wsi, zorganizowanym przez Prezy­

dium WRN i redakcję „Głosu Wielkopolskiego” weszła w 
decydujące stadium. Komisja Konkursowa analizuje obec­
nie materiały, nadesłane przez powiatowe komitety higieni-
zacji, które — zgodnie z regulaminem — typowały na swych 
terenach pretendujące do nagród miejscowości. Do tej pory 
udokumentowane propozycje —w

POZNANI
11 — Program szkolny — język 

polski dla klas XI z cyklu „Dzieje 
dramatu” — (W-wa); 11.45 — Pro­
gram dla szkół — dla klas VII i 
licealnych „Jak rozpoznawać styl 
w sztuce” — (W-wa); 19.25 — Pro­
gram dnia — (lok.); 19.30 — Dzien­
nik TV — (W-wa); 19.55 — „Do­
branoc” — (W-wa); 20 — Sprawo­
zdanie sportowe — (Łódź); 21.30 — 
Teatr KOBRA — widowisko sensa­
cyjne — „Sprawa Normana Lin­
ga” — (K-ce), 22.30 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wa); 22.40 — 
Wiadomości dziennika «- (W-wa).

W klubie „Od nowa” 
dyskusja 

o Kodeksie Rodzinnym 
Dzisiaj o godz. 20 w Klubie 

Studentów „Od nowa” (ul. Wiel-
kal) mgr Andrzej
przedstawi toczącą

Wąsiewicz 
się ostatnio

dyskusję nad projektem nowego 
Kodeksu Rodzinnego oraz omówi 
różnice pomiędzy starym i 
wym Kodeksem — ze szczegól­
nym uwzględnieniem problemu 
sądowego ustalenia ojcostwa., (na)

sąsiedzka nie 
ro pieniędzy.

kosztowała spo- 
PRE wykonuje

już kilka lat prace dla sąsie-
dniego woj. zielogórskiego.
Mimo to, tamtejsze władze nie 
potrafiły poznańskiemu przed­
siębiorstwu zapewnić, choćby 
na okres wiosenno-letni, kiedy 
zwiększa się nasilenie prac, 
odpowiedniej liczby pracowni­
ków. Skutek jest taki, że co 
roku z Poznania do woj. zie­
lonogórskiego dojeżdża spora 
grupa fachowców (inżyniero­
wie, tecłknicy. malarze). A po­
dróże. jak wiadomo, kosztują. 
Tylko w zeszłym roku PRE na 
delegacje, hotele itd. wydało

Lubuskie „Godziny Muzyczne"
]V a przełomie lat 1960—61 Zarząd Poznańskiego Towa- 
4 ’ rzystwa Muzycznego im. Henryka Wieniawskiego w 

Poznaniu nawiązał kontakt z Ziemią Lubuską. Kontakty te 
się pogłębiały w miarę rozwijania tradycyjnej działalności
na Zamku w Łagowie, który 
ry przekazany PTM im. H.

14 listopada 1961 r„ na ze­
braniu organizacyjnym, powo­
łano Oddział Lubuski PTM, 
który włączył się do obchodu 
pierwszych w Polsce „Dni Wie 
niawskiego”. Z tej okazji od­
była się w Zielonej Górze 
pierwsza większa impreza z 
cyklu pt. „Godzina Muzyczna”. 
Wiele imprez zorganizowane 
było w Ogniskach Muzycz­
nych.

Powstanie Oddziału Towa­
rzystwa w Zielonej Górze zo­
stało życzliwie przyjęte. I X 
ub. roku rozpoczął nrzy Od­
dziale działalność także Jazz- 
Klub.

Dużvm wydarzeniem była 
..IV Godzina Muzyczna”, w 
której zadebiutował Lubuski 
Kwartet Smyczkowy. Ma ona 
bvć powtórzona w tvm roku 
w Gorzowie, Szczecinie i Szcza 
wnie-Zdroju.

Dojrzała również sprawa 
oowołania chóru mieszanego. 
Na dyrygenta powołano Stani-
sława Rajzera koncert-
mistrza Zielonogórskiej Orkie­
stry Symfonicznej.

Tegoroczne „Godziny Mu­
zyczne” obejmują wiele prelek 
cji i ilustracji muzycznych. 
Ponadto Oddział Lubuski PTM 
orzewiduje zorganizowanie im 
prez specjalnych a mianowi­
cie: ..Capell Bydgostiensis”.

został decyzją Ministra Kultu- 
Wieniawskiego.

montaże literacko-muzyczne i 
własny teatrzyk z programem 
rozrywkowym, (wjc)

Kto wygrał?
PKO podaje do wiadomości, że 

11 bm. w gmachu PKO w Po­
znaniu odbyło się IX losowanie 
premii, przypadających dla mie­
szkaniowych książeczek oszczęd­
nościowych PKO.

Rozlosowano ogółem 61 premi5 
pieniężnych po zł 3.000. Premie 
otrzymają posiadacze mieszkanio­
wych książeczek oszczędnościo­
wych o numerach: — z rejonu w
Gnieźnie — M 3955 Pz-3, — z 
nu w Jarocinie — M 210 
M 7434 Pz-5, M 9652 Pz-5, — 
jonu w Kaliszu — M 125

rejo- 
Pz-5, 
z re- 
Pz-6.

M 3007 Pz-6, z rejonu w Kościa­
nie — M 7455 Pz-10 M 7461 Pz-10, 
M 7968 Pz-20, M 9695 Pz-20, — z re­
jonu w Lesznie — M 7091 Pz-12, 
M 7207 Pz-12, M 7248 Pz-12, M 7552
Pz- i 
Pz-12,

12, M 7838 M 7881
M 7896 Pz-12, M 7924 Pz-12,

— z rejonu w Ostrowie Wlkp — 
M 4457 Pz-16, M 4794 Pz-16, M 7705 
Pz-16. M 9396 Pz-16, M 9421 Pz-16, 
M 9436 Pz-16, M 9449 Pz-16, M 9456 
Pz- 16, — z rejonu PKO w Pozna­
niu: M 459 Pz-26, M 832 Pz-26. 
M 1062 Pz-26, M 1201 Pz-26, M 1435 
Pz-26, M 1606 Pz-26, M 1980 Pz-26. 
M 2001 Pz-26, M 24 25 Pz-26, M 2500 
Pz-26, M 2559 Pz-26 M 4917 Pz-21. 
M 4961 Pz-26, M 4979 Pz-26. M 5161
Pz-26 M 5339 
M 5839 PZ-26, 
Pz-26, M 6428 
M 6608 Pz-26, 
PZ-26. M 8319
M 8638 Pz-26,

Pz-26, M 5688 Pz-26, 
M 6075 Pz-26, M 5221 
Pz-26, M 6519 Pz-26

M 6789 Pz-26 M 6802 
Pz-26. M 8630 Pz-2f

, M 9024 Pz-26, 911i

Wgstawg
KLUB MPiK — ul. Ratajczaka — 

wystawa pasteli Antoniego Zy- 
dronia. — Wystawa czynna od 
godz. 10—20.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. J. STRUSIA — chi­

rurgia — interna — ul. Szkolna 
nr 8/12, telefon nr 511-11.

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20, tel. 544-44 

POWIATOWA STACJA PR — ul.
Kościuszki nr 102 — telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 144, Gło 
gowska 72, Garbary 52, Ostroro- 
ga 6, Rynek Sródecki 1, Staro- 
łęcka 79 (tylko dyżur nocny).

Pz-26, M 9126 Pz-21, M 9273 Pz-26, 
M 9529 Pz-26, M 9608 Pz-26, M 9615
Pz-26. (na)

„Marcinek" 
wznawia przedstawienia 
Państwowy Teatr Lalki i 

Aktora „Marcinek” zawiado­
mił nas. że od 15 bm. (piątek) 
wznawia swoją działalność da 
jac o godz. 16.30 przedstawie­
nie pt. „Królowa śniegu” we­
dług Andersena.

Przedstawienia zamówione 
orzez szkoły można realizo­
wać po uprz.ednim porozumie­
niu się z administracją teatru, 
itel. 544-73. (na)

powiatów.
Wstępna analiza materiałów 

pozwala już na wyciągnięcie 
pewnych wniosków. Przede 
wszystkim uderza wielka roz­
bieżność w ocenie wartości po 
szczególnych prac, wykona­
nych w ramach konkursu. 
Większość komisji powiato­
wych zbyt wysoko — żeby nie 
powiedzieć bezkrytycznie — o- 
cenia wkład pracy społecznej. 
W wielu przypadkach Komisja 
Konkursowa stwierdziła, że na 
konto czynów społecznych za­
pisano prace wykonane z fun­
duszów inwestycyjnych. Są 
również przykłady zaliczania

tej sprawie nadesłało 19

do 
wy

prac konkursowych budo- 
prywatnych domów miesz-

Likwidacja skutków zimy 
obowiązkiem obywatelskim

Poprawa w dostawach opalu 

Lłopoiy — z wywożeniem śniegu

IU związku z licznymi pytaniami naszych Czytelników 
’ ’ w sprawach przydzielania opału, wyjaśniamy, że for­

malności z wykupem koksu dla urządzeń centralnego ogrze­
wania w domach prywatnych można załatwiać w Dzielni­
cowych Biurach Opałowych. Krótkotrwała przerwa w Sprze­
daży koksu spowodowana była trudnościami w jego do­
stawie. OJ wczoraj jednak DBO przydzielają znów koks 
prywatnym odbiorcom (dla urządzeń c. o.).
Wyjaśniamy ponadto, że z 

uwagi na trwające w dalszym 
ciągu trudności w dostawach 
węgla indywidualni odbiorcy 
otrzymują na razie po 200 kg 
tego artykułu.

TV asz apel o udzielanie po- 
’ mocy dozorcom przez lo­

katorów, a zwłaszcza młodzież 
w odśnieżaniu chodników nie 
pozostał bez echa. M. in. do­
niosła nam dozorczyni Maria 
Gołuńska z ul. św. Jerzego 1, 
że troje dzieci Hania Bamba, 
Jurek Dykler oraz Wojtek 
Chmielewski dzielnie pomaga­
ło przy usuwaniu zwałów śnie 
gu z ulicy.

Wielu jednak Czytelników 
nie bardzo przychylnie potrak 
towało nasz apel, podyktowa­
ny wyjątkową sytuacją, gdy 
śnieg pokrył ulice grubą war­
stwą. W takich wyjątkowych 
przypadkach społeczna pomoc 
jest wprost nieodzowna, staje 
się dowodem obywatelskiego 
poczucia obowiązku.

przypadku, gdyby lokatorzy 
pomogli ładować śnieg na sa­
mochody, sprawniej przebie­
gałaby i ta akcja. Zakłady pra 
cy dostarczają wprawdzie sa­
mochody do wywozu śniegu, 
ale nie zawsze przy tym za­
trudniona jest odpowiednia 
liczba pracowników.

]\fiejskie Przedsiębiorstwo 
Wodociągów i Kanaliza­

cji apelują natomiast, za na­
szym pośrednictwem, o oczy­
szczenie przez dozorców, ad­
ministratorów oraz prywat­
nych właścicieli domów — kra 
wężników oraz wpustów znaj­
dujących się przy uzbrojonych 
ulicach. Zasypane śniegiem i 
błotem wpusty utrudniają nor 
malny spływ wody, co z kolei, 
przy odwilży, może spowodo­
wać zalanie jezdni, a także 
piwnic, (a)

odśnieżaniem chodników 
prawie zdołano się już 

uporać. Teraz, podczas odwil­
ży. chodzi znów o jak naj-

ZMS-owcy Wildy pomagali 
przy usuwaniu śniegu

soieszniejsze wywiezienie z

Na apel Komitetu 
wego ZMS Wilda 
słem: ,.ZMS-owski 
dzielnicy” do akcji

Dzielnico 
pod ha- 
czyn dla 
usuwania

ulic pryzm śnieżnych. I w tym

60 polskich pieśni 
zaprezentują „słowiki" 

publiczności USA
Przed północą, z wtorku na 

środę — iak już donosiliśmy 
— w siedzibie Państwowej Fil 
harmonii kilkaset osób żegna­
ło 64-osobowy Chór Męski i 
Chłonięcy, który pod dyrek- 
cią Stefana Stuligrosza wyje­
chał do USA.

Chór, któremu w podróży 
na drugą półkulę towarzyszą: 
prof. G. Konatkowska i mgr 
K. Pajowa z Wydziału Kultu­
ry Prezydium RN m. Pozna­
nia, wyjechał wczoraj w dal­
szą podróż z Warszawy samo­
lotem do Amsterdamu. Stam­
tąd przez Irlandię polecą „po­
znańskie słowiki” do Nowego 
Jorku.

Dziś w południe chór ma 
wylądować w USA. W sobotę 
16 bm. pierwszy raz wystąpi 
on w Nevarku. Ostatni raz w 
Montrealu (Kanada) — 2 
kwietnia. W repertuarze 60 
nieśni. Powrót nastąpi stat­
kiem.

Na marginesie dodaiemy, że 
do tego czasu chór Męski i 
Chłonięcy Państwowej Filhar­
monii występował już w 45 
miastach za granicą. Obecny 
„rejs” do tej liczby dorzuci 26 
mieiscowo«ci w USA i 2 w Ka 
nadzie. (jp) .

śniegu stanęło 65 młodych lu­
dzi, którzy po godzinach pra­
cy ładowali śnieg na samocho 
dy i wywozili go za miasto. 
W jednym tylko dniu przepra 
cowano 195 roboczogodzin. W 
pracy wyróżnili się ZMS-owcy 
z takich zakładów jak: PKS- 
Towarowa, Motosprzet. PKS- 
Osobowa, ZNTK,. Krajowa 
Spółdzielnia Komunikacyjna, 
Spółdzielnią Wyrobów Szkla­
nych i Spółdzielnia „Stola­
rzy”.

Pracującym na dworze za­
pewniono gorącą herbatę.

Ponadto członkowie ZMS z 
Wildy przepracowali 530 ro- 
boczogodzin przy odśnieżaniu 
terenów kolejowych, (na)

INFORMUJEMY
Instytut Języków Obcych przy 

ZW TWP podaje > wiadomości, 
że 14 bm. podjęte zostaną nor­
malne zajęcia dla wsżystkich 
grup językowych. Równocześnie 
Sekretariat przyjmuje zapisy no­
wo wstępujących do 25 bm.

W dniiu dzisiejszym od godz.t^ 
do 19 poseł prof. dr Rufina Lud-> 
wiczak przyjmuje w gabinecie 
Przewodniczącego Prezydium DRN 
Stare Miasto, ul. Libelta 16/20, po­
kój 138 — skargi i wnioski miesz­
kańców dzielnicy.

W związku z prowadzonymi pra­
cami eksploatacyjnymi nastąpi 
wyłączenie prądu 15 bm. godz. S 
do 15 na ulicach: Niestachowska. 
Grudzieniec, Janickiego, Szcze- 
pankowskiego, Wawrzyńca (od nr 
24—41.) K -990

kalnych.
Komisja Konkursowa nie 

może więc kierować się tak 
sporządzonymi sprawozdania­
mi. Swą ostateczną ocenę musi 
zatem oprzeć na solidnym roz­
poznaniu własnym, aby nagro­
dy trafiły do tych miejscowo­
ści, które rzeczywiście na nie 
zasłużyły. Przypominamy, że 
I nagroda wynosi milion zło­
tych — VII dwieście tysięcy 
złotych.

Dlatego wielką wagę przy­
wiązuje się do wizji lokalnych. 
Niestety, warunki atmosferycz 
ne i gruba warstwa śniegu u- 
niemożliwiają w tej chwili do­
kładne rozpoznanie, a co za 
tym idzie, obiektywną ocenę 
wykonanych prac. Z tych 
względów Komisja postanowi­
ła przesunąć termin wyjaz­
dów. O dokładnych datach wi­
zji lokalnej powiadomione zo­
staną każdorazowo zaintereso­
wane miejscowości oraz wła­
dze powiatowe.

Powiatom, które do tej pory 
nie nadesłały jeszcze udoku­
mentowanych wniosków, przy­
pomina się, aby uczyniły to 
niezwłocznie. W przeciwnym 
przypadku uznane to zostanie
za wycofanie się z Konkursu, 

(feb)

W tym roku 
w Wielkopolsce 

22 szkoły-pomniki
W województwie poznań­

skim znajduje się obecnie w 
budowie 13 szkół Tysiąclecia.
W tym roku 
cie dalszych 
ników.

Do końca

nastąpi rozpocrę
18 szkół — pom-

grudnia br. prze-
kazane zostaną do użytku 22 
szkoły Tysiąclecia m. in. w 
Lednogórze, Bojanowie Sta­
rym, Rawiczu, Ostrowie i Wą­
growcu.

W styczniu br. mieszkańcy 
Wielkopolski przekazali na fun 
dusz budowy szkół Tysiąclecia 
4166 tys. zł. W minionym mie­
siącu najbardziej ofiarni 
okazali się mieszkańcy Sza­
motuł, którzy wykonali w 
styczniu 15,5 procent rocznego 
nlanu oraz Ostrzeszowa (14,3 
procent).

Słabe wyniki w zbiórce uzy 
skali natomiast m. in. miesz­
kańcy Gniezna, którzy zreali­
zowali roczny nlan w styczniu 
zaledwie w 3.2 procent oraz 
Kępna (3.6 proc.), (a)

Inlormacyjka
Dnia 25 stycznia o go­

dzinie 8, na przystan­
ku w Obornikach, do auto­
busu PKS nr PM 8558 linii 
Złotów — Poznań wsiadła 
obywatelka U. Zadowolona, 
że me musi już czekać na 
zimnie, zajęła miejsce,. Przy 
płaceniu biletu zapytała 
grzecznie konduktora o au­
tobusy wracające do Obor­
nik między godziną 12 a 1

Konduktor spojrzał na Pa 
sażerkę złośliwie i szybko 
rzucił odpowiedź:

— Jedz pani na dworzec 
i naucz się odjazdów auto­
busów na pamięć, ja nie po 
trzebuję znać rozkładu ja

^Na takie dictum Czytały 
niczka zamilkła. Zrozum1^ 
ła, że poza tą cenną in)° 
macyjką może otrzymać s 
lidną porcję uwag. W 
chu dziękowała, ze „gr-f . 
ny” kondutor nie kazał J 
wysiąść z autobusu.

My tą drogą chciehsmy 
przeprosić zainteresowane 
go konduktora za tych ni 
grzecznych pasażerów, & 
rzy proszą o informację, 
dyrekcję PKS prosić, by' 
przyszłości w „puli napr 
nie zapomniano o „dzielny
inf armatorze”.

J.


